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Jak s ię  d ostać  na  szczyty  g ó rsk ie . Aparat ze zgę- 
JJszczonym tlenem, zawierający około 200 litrów tego 
^pierwiastku niezbędnego do oddychania na w yso- 

^.kości 5000 metrów. Bez tego aparatu niemożliwem  
iest pokonanie wyższych sfer górskich, gdzie pow ie- 

trze jest znacznie rozrzedzone

A m basador G recji w  M oskw ie: W gronie państw, które w ysłały swych przedstawicieli do Moskwy 
znalazła się i Grecja. Poseł Hellady p. Mavrodis przybył ostatnio do Moskwy, by sw ą krainę przeszłości 

^reprezentować w państwie rewolucji, skrajnych haseł i now ego systemu gospodarczego.
Fot. Atlantic — Photo.

granic. Chemicy będą się starali przetworzyć te 
części roślin, które dziś nie są  przydatne do 
jedzenia, na pożywienie strawne, a również może 
potrafią wytwórz ć tłuszcze i połączenia protei­
nowe, co dozwoli na  za zucenie tuczenia i za- 
bijan a zwierząt.

Mimo wszystko -  kiedyś zapasy  węgla, 
ropy, gazów ziemnych wyczerpią s ę. Pozo-tanie 
siła wodna, j a k k o lw e k  jest ona wielka, lo jeśli 
się przv mie, że ludzkość będzie się podnosić 
na coraz wyższe stopnie cywilizacji i będzie 
w ym agać coraz większej energji. to źród o to, 
mogąca dostarczyć 5 5 x l 0 15 Ml., stanie się za 
małe, Czvźby to by kres cywilizacji ?

jeśli nam  wolno snuć fantazje, to odważm y 
się na słowa nadzieji: pozostanie ocean energii 
słońca, rozlew mej rrorme ń^mi w przestrzeni. 
Może człowiek potrafi promienie te więzić i skie­
rowyw ać d o w o ln e  r a  s * 6 j  pożytek.

Cała ta pogad nka była właściwie hymnem 
na cześć życiodajnego s ło ń c ’, które po wyczer­
paniu dziś dostęp ych za p -só w  energji nie po­
skąpi jej nadal w  odmieneej formie. Dlatego 
mimo woli nasuw ają  się na myśl głębokie 
i proste słowa hymnu św. F ranciszka: 
Pochw alon bądź panie zwszystkiemi sw  mi twory, 
Przedewszystkiem z szlachetnym bratem naszym

[słońcem,
Które dzień stwarza, a ty świecisz przez nie 
1 jest piękne i promienne w wielkim blasku 
Twojem — najwyższy — fest wyobrażeniem.

T w órca w ielkiej siły zb ro jne j Ameryki w wojnie 
światowej i naczelny wódz armji St. Z jedn, która 
zadecydowała o losach wojny, gen. |. [. Pershing 
ustąpił ze sw ego stanowiska. Gen. Pershing wraz 
z marsz. Douglasem Haigiem był najbliższym w spół­
pracownikiem marsz. Focha i współtwórcą zw ycięstwa  

sprzymierzonych. Fot. Atlantic — Photo.

Hysoki Komisarz N adm ji jako autor farsy.
W ostainim sezonie w  Londynie duże po­

wodzenie uzyskała w teatrach komedja g o te s k a ,  
a nawef raczej farsa p t. „Senny pocafunek“ 
jakiegoś pana joshna Jordan Zachodzono w  gło­
wę kto to jest ów młody a nieznany autor. Z a ­
gadka okazała  się senzacyjniejszą nawet niż 
sądzono. Pod tym pseudonim em  wykryto b o ­
wiem wybitnego dyplomatę, b radcę am basady  
w Berlinie, obecnie Wysokiego Komisarza Anglji 
w  międzyaljanckiej Komisji Nadreńskiej lorda 
Kilmanrocka. Lord kom isarz w  chwilach w ol­
nych od trudów rządzenia napisa ł  komedję, 
którą grały najpierw teatry żolniersk e angiel­
skiej armji okupacyjnej, a później odniosły nią 
sukces teatry stołeczne Anglji.

N a jle p s z a  pasta, p r o s z e k  d o  
z ę b ó w , w o d a  d o  ust!.

P ierw sza  fografja  Zaghlula p aszy jp o  dokonanym  n a  niego zam achu: Premjer Egiptu, Zaghlul pasza, 
raniony przez tanatyka-nacjonalistę, studenta uniwersytetu kairskiego, w chwili gdy siadał na dworcu 
do pociągu, którym udawał się do Londynu, —’ powraca obecnie do zdrowia. Przebywa on jeszczc- 
w szpitalu, otoczony troskliwą opieką, lecz czuje się już tak dobrze, że dopuszczono do niego fotografa.

Sam jeden  p rzez  p iask i S ahary : Poruc.nik armji 
greckiej Kolai Zeltis przedsięwziął podróż przez piaski 
Sahary od Tuggurtu do Timbuktu, to znaczy na prze­
strzeni 400 kilometrów. W tę niezbyt bezpieczną podróż 
por. Zeltis udaje się  bez żadnej eskorty, z jednym 

tylko arabem jako przewodnikiem


